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Przesilenie. 


„Ku ozel Korfantego" 
(Mapifostacja w Warszawie) 


WARSZAWA, 28. Dziś w godzi- 
pach popołudniowych przy sprzyjającej 
pogodzie odbbyl się wiec, a następnie 
pochód pod hasłem poparcia rządu Kor- 
Rntego, 

W wiecu i pochodzie wziął udział 
Kw. Lud, Nar, ÓOnrz. Nar. Str. Praoy, 
Hr Ghz. Stè. Lud., Nar. Org. Kobiet, 
Tow. „Rozwój“, Zw. Ohrz. Rzemieśln. 
Legla Obrony  Konstyt. oras 58 cechów 
rarsżawakio. Pochód wypadł bardzo 
blado 1 nieszozerze. 


Bodkoła tano wyczekiwania. 


(Od wlasnego korespih 


WARSZAWA, 28. Dzisiaj odby- 
wały sią nieoficjalne narady zarówno 
prawicy jak i lewioy. Ta ostatnia swe 
$tenowisko dostatecznie zdefinjowała w 
6chwaie, którą ipodałem Wam wczoraj. 


Caia A aad 


b-zmiany” 
we Włoszech. 


RZYM, 28 (PAT.) Król przyjął na 
Budjencji Salandrę, Nittisgo, Sonnino, 
„Bussoliniego, oraz b. ministra Ive'Nava. 
ua donosi „Giornale d'Italia“, na zebra- 
pin grupy demokratycznej Nitti dora- 
üza] konieczność poparcia Orlanda. 


RZYM, 28 (PAT.) Prasa Nittiego 
Łeoczęła dzisiaj kampanję, w celu utrzy» 
Mania Schapzera na stanowisku mini- 
Stra spraw zewnętrznych w nowym ga- 
birgoie. Jako innych kandydatów do 
tej teki wymieniają ewentualnie prazy- 
dentn Orlando i radykalnego demokratę 
Di Cnessaro. 
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Rada Ligi Naródć 
ada Ligi Narodów, 
LONDYN, 23 (PAT.) Na wozoraj- 
52. m posiedzeniu Rady- Ligi Narodów 
ukończono badanle sprawy mandatu 
n.d Syrją i Palestyną. Imperiali zako- 
Munikował, że Francja i Włochy prze- 
prowadzą pomiędzy sobą rokowania, co 
fo pewnych szczegółów w sprawia man- 
È nad Syrją i że, gdy tylko rokowa-= 
u. te, prowadzone obecnie w Peryżu, 
zetan ukończone, to on, zgodnie z 
ov.jtraną od swego rządu instrukcją, 
uing w imieniu Włoch mandat nad Syrją. 
Po oświadczeniu Rada Ligi Nar. uchwa- 
liła jednogłośnie, że jak tylko Włochy 
1 Krencja porozumieją się co do szcze- 
£''ów, wówczas mandat zostanie za- 
twiardzuyny i automatycznie nabierze 
p oy prawnej. Oficjalna uchwała w 
ei mierze powziętą została na publicz- 
nen posiedzeniu Rady Ligi Narodów. 


Nemarjał Poincarego. 


PARYZ, 28 (PAT.) Memorjał, któ- 
Py Poincare skierował dnia 19 b. m. do 
delogata francuskiego w komisji od- 
szkodowań -p. Dubois przed otrzyma- 
niem raportu komitetu gwarancyjnego, 
au irzoitdła tydko włamek punktu wi- 
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TELEFON M 32, 


dei Or lo papune 
dzenia rvądu franouskiego w sprawie 
odszkodowań. Polncare stale komuni- 
kuje się z francuską delegacją w ko- 
misji odszkodowań, zarówno ustnie jak 
i pisemnie, a istotny oraz zupełny punkt 
widzenia rządu fravsouskiego, Bdźwier- 
oiadln się dopiero w obopólnej opinji 
prezydenta Poincarego oraz dolegacji, nie 
zad w pojedyńczem memorandum, wzię- 
tem w odosobnieniu i zanalizowanem 


w Sposób niewłaściwy. Agencja Havasas 


ma podstawy do mniemania, że Poinca - 
re zgodzi Bią pojóchać do Londynu dla 
odhycia konferencji z Lloyd Georgem 
już na początku sierpnia, natychmiast 
po zbadaniu relacji komitotu gwarancyj- 
nego i nie będzie ozekał na odpowiedź 
ze strony komisji odszkodowań w spra- 
wie prośby rządu niemieckiego o udzie- 
leuie moratorjum. 


l 
Daraiaa 1 Rumunja. 

CHARKÓW, 28. (AW). Rząd ukra- 
iński wystosował do rządu rumuńskiego 
dwie ostre noty. W pierwszej z nich 
protestuje przeciw zatrzymaniu na tery- 
tórjum Rumunji dwóch lotników sowiec- 
kich, którzy dążąc z Odesy do Pierwo- 
majska zbłądzili i zmuszeni byli wylą- 
dować w Besarabji. Rząd ukraiński 
prostuje równocześnie fałszywe wiado- 

edsiy=rozsiowane. przez. prasę rumnfsky 
w związku z tem wylądowaniem lotni- 
ków sowieckich, którzy jakoby mieli 
przy sobie proklamacje, nawołujące do 
powstania” w Resarabji, oraz protestuje 
przeciw próbom wyzyskania tego wy- 
padku przez Rumunję w Hadze przeciw- 
ko Ukrainie, jako dowód zerwania przez 
Ukrainę wzajemnych układów. W dru- 
giej nocie rząd ukraiński podaje do wia- 
dpmości rządy rumuńskiego szereg fak- 
tów, z których jakoby miało wynikać 
współdziałanie sztabu rumuńskiego w 
organizowaniu na terytorjum Ramunji 
oddziałów. przeciwsowieckich Petlury i 
Wrangla. 

Nota wspomina -też o działalności 
przedstawiciela narodowej republiki u- 
kraińskiej prof. Matyjewicza w Kiszynio- 
wie, W końcu nota żąda przerwania 
takiej polityki rządu rumuńskiego, jako 
wyrażhie wrogiej Ukrainie sowieckiej, 
oraz domaga się rozbrojenia przeciwso- 
wieckich oddziałów wojskowych i skaso- 
wania przedstawicielstwa nie istniejącej 
narodowej republiki ukraińskiej. 


Muplity a odszkodowania. 

_LBAFIELD, 23. (PAT). Radjo. Pro- 
blem odszkodowań nie przestaje być 
przedmiotem dyskusji w prasie angiel- 
skiej, która w dalszym ciągu krytykuje 
memorjał Poincarego do francuskiej de- 
legacji w komisji odszkodowań. Me- 
morjał ten, pisze „Observer* nie zdradza 
należytej oceny krytycznego położenia, 
grożącego Europie. 

„Sunday Times* pisze: Udzielenie 
moratorjum należycie długiego, może 
spowodować natychmiastową ulgę sy- 
tuacji finansowej, dając równocześnie 
czas dla wyszukania wyjścia z niej. 
Projekt Poincarego udzielenia krótkoter- 
minowego moratorjum, na przeciąg kilku 
tygodni jest bezużyteczny,”gdyż termin 
taki nie wystarcza dla opracowania nie- 
zbędnych projektów finansowych. Groźba 
Poicarego ogłoszenia. bankructwa Nie- 
miec, może doprowadzić tylkó do'pogor- 
szenia sprawy. Finansowe potrzeby Fran- 
cji, ciągnie dalej „Sunday Times“, mogą 
znaleźć zaspokojenie jedynie tylko za 
pomocą wystarania się dla Niemiec o po- 
życzkę międzynarodową, co z kolei mo- 
żliwem będzie dopiero po zredukowaniu 
pretensji odszkodowań do właściwych 
rozmiarów. 


EEES S | NONOWRZOEZE ana 
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Odkrycie Ameryki rosyjskiej przez 


p. Dantan. 


PARYZ, 28. (PAT). Pol. Radjo. 
Izadora Duncan w rozmowie z przedsta- 
wicielem „Excelsior“ oświadczyła, że 
swoją podróż . do Rosji przedsięwzięła, 
będąc znużona życiem europejskiem i 
mając nadzieją znalezienia w Rosji 80- 
wieckiej nowej praoy. 

W Moskwie pragnęła ona urządzić 
szkołę dla 1000 dzieci, ale nie można 
było znaleźć lokalu i łóżek, nawet dla 
50 dzieci. Znalazła u bolszewików nie- 
równie mniej oryginalności, aniżeli spo- 
dziewała się znależć. Stwierdziła poza- 
tem, Że bolszewicy poprostu dlatego u- 
suwają dawną burznazję, ażeby zająć sa- 
mi jej miejsce. Bolszewicy, zdaniem 
Izadory Duncan, usiłują naśladować ma- 
niery dawnych klas posiadających. W 
Moskwie poznała [zadora Duncan mło- 
dego poetę rosyjskiego, który nie zna 


-Żadnego innego języka, oprócz rosyjskie- 


go, z którym połączyła się węzłem mał- 
żeńskim. 

Ponieważ zaś ona nie zna języka 
rosyjskiego, małżonkowie porozumiewają 
się na migi i za pomocą rysunków. Da- 
lej opowiadała Izadora Duncan o cier- 
pieniach iopvjskioro włościaństwa i ro- 
botników nad rządami Sewiestów i s- 
świadczyła wreszcie, że Rosja jest w sta- 
nie barbarzyństwa, po którem odnalazła 
w Paryżu swą prawdziwą ojczyzną. 


l za to też karzą. 


CHARKÓW, 23. (AW). „W kronice 
życia charkowssiego zanotowano bardzo 
wymowny fnkt autentyczny, stwierdzają- 
cy jakich środków chwyta się rząd £0- 
wiecki, by zdobyć jak najwięcej pienię- 
dzy. W Charkowie otwarto sklep zna- 
nej z dawnych czasów firmy Fiedorowa 
i na szyldzie zawierającym nazwisko 
właścicicla dodano na końcu, według da 
wnej pisowni t. zw. „iwardy znak“, za 
oo skazano właściciela na bezapelacyjną 
grzywnę 250 miljonów rubli sowieckich, 
którą musiał pod grozą więzienia na- 
tychmiast płacić. 


Plan ucieczki 
bolszewików z Kogji. 


LONDYN, 23. (PAT). „Saturday 
Rewiew“ dowiaduje sią z pewnego” źró- 
dła, że Trocki oraz szereg innych przy- 
wódców bolszewickich, przygotował plan 
ucieczki z Rosji w razie upadku rządu 
bolszewickiego, upadku, który zdaje się 
być coraz bliższym. Mówiąc o potrzebie 
RICA dla rządu sowieckiego „Satur- 
day Rewiew* zaznacza, że po ograbieniu 
świątyń rosyjskich, Rosja pozbawiona 
jest już wszystkiego. Ci, którzy te świą- 
tynie ograbili, pisze dziennik, bądą 
przygotowani do rozpoczęcia nowego 
okresu działania. Trocki puści w ruch 
swoją armję i będzie usiłował przejść 
przez Polske, sby wraz z Niemcami pro- | 
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Zatorski, w Pabjanicach, 


wadzić wspólną axcje. To, co się dzieje _ 
obecnie w Polsce, pozwala wnioskować, ^ 
że prezydent Piłsudski przewiduje wy-! 
raźnie plany Trockiego, albowiem obecny 
kryzys polityczny w Polsce został wy- 
wołany w gruncie rzeczy na skutek zde- 
cydowanej woli prezydenta Piłsudskiego 
utrzymania większych kredytów na po- 
trzeby armji polskiej. | 


Walki w irlandji. 


DUBLIN, 28-go (PAT.) [rlandzkie 
wojska rządowe zajęły Waterfort. Od- 
działy republikańskie cofają się w kie- 
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runku południowym. Oddziały regular- 
ne, po zbombardowaniu Limeriek, Za- 
władnęły miastem. 


DUBLIN, 23 (PAT.) Oddziały po- 
wstańcze, ewakuująs Limeriek, wznieci- 
ły w mieście pożar. Podczas ostatnich 
walk, utracili powstańcy 20 zabitych, 
kilkadziesiąt rannych i kilkadziesiąt 
jeńców. 


0 rewizję układów poko- 
jowych. 
(Rezolucje Konferencji Związków 
Zawodowych). 
AMSTERDAM, 23, (PAT). Między- 
narodowy kongres związków zawodowych 
uchwalił między innemi rezolucję w ior- 
mie manifestu, żądającą rewizji układów 
pokojowych. Wybrano komitet, który 
ma za zadanie zbądać konieczność ta- 
kiej rewizji. Na kongresie przyjęto rów- 
nież uchwałę głoszącą, że wykonanie 
wyroków na esserach rosyjskich, unic- 
możliwi przywrócenie łączności proletar- “ 
jatu wszystkich krajów. 


la to, że zaprosił na obiad Polakt -- 
wyianó go z Ministerstwa w Litwie, 


KOWNO, 28. (A. W.) Minister ko: 
munikae,i Wilejszys otrzymał dymisję, 
której przyczyną według urzędowych 
danych była jego choroba. Dymisjono- 
wany minister ogłosił list otwarty w 
„Tewyles Balsas*, w którym stwierdza, 
że podał się do dymisji -nie skutkiem 
choroby, ale na żądanie prezesa mini- 
strów. Wobec tego, w prasie rządowej 
ukazała się notatka jednobrzmiaca, któ: 
ra na podstawie danych z kół urzędo- 
wych daje następujące wyjaśnienie: Pan 
Wilejszys, bBędąo ministrem, wydał o- 
biad, pa który zaprosił szęreg ministrów 
oraz przedstawicieli" poselstw zagrani: 
cznych. Jak się okazało, pomlędzy 
przybyłymi gośćmi był niejaki p. Groń- 
ski, który podał się za sekretarza po- 
selstwa polskiego w Berlinie. Publiczne 
przyjęcie przez jednego % ministrów 
dyplomaty polskiego było niespodzianką 
dia rządu i wywołało duże zdziwienie, 
Incydeit ten zmusili prezesa ministrów 
dy zaproponowania panu Wilejszysowi 
p-dania się do dymisji. 


Niemcy zapłatą nam 125 miijonów mk. 


niemieckich = ° 


FOZNAN, %3. (PAT.) Pełnomocnik 
rządu poiskiego dr. Wachowiak, otrzy- 
imał depeszą od p. Alberta Thomasa 
treści następującej: 


Rada Ligi Narodów, zebrana w 
Londynie jednogłośnie zaakceptowała, 
zalecenie komisji, wyłonionej ni ZaSAe 


dzie artykulu 312 traktatu wersaiskiego, 
Posiedzenie Gdbyło się dnia 17 b. m. 
Tem samem zalocenie komisji stało się 
obowiązujące i dla Niemiec, . które w 
ciągu 2-ch tygodni, licząc od dnia 17 
b. m. mają wypłacić w gotówce 126 
miljoz.ów marek niemieckich, tytułem 
odszkodowania za dokonane ubezpie- 
czenia społeczne w b. dzielnicy pruskiej, 


policja na kresach. 

WILNO, 28. (A.W.) Dnia 22 b. m. 
policja w przyłączonych do Wileńszczy= 
zny powiatach  kurytarzowych została 
poddana głównej komendzie policji w 
Wilnie, która jędnocześnie została prze- 
kształcona na komendę wileńskiego oz 
kręgu policyjnego i podlega głównej ko- 
mendzie policji państwowej Rzeczype- 
spolitej polskiej. Komendantem mię%3- 
wany został p. Czesław Grabowski 
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Prace. ckoło wytyczenia 
x ` 3 Af n r p=. 
grąnicy- na Wschouzie. 

W dniu 20 b. m. stan prac miesza. 
mej komisji granicznej „na Wschodzie na 
całej linji granicznej od Dźwiny do Dnie» 
stru, wynosząc 1,804 kim. przedstawia 
się w sposób następujący: 

1) Zakończono ostatecznie pracę, t. j. 
nstalono politycznie, zssłupiono, omierzc- 
no i przeprowadzono zdjęcia actofotogra- 
metryczne na 64 klm. północnego Odc.n- 
ka Połocko-Wileńskiego. 2) Przygotowąno 
do zdjęć po ustaleniu politycznem, zasłn- 
pienin i przeprowadzeniu pomiarów 280 
klm. 8) Ustalono politycznie 1068 kim. 
4) Pozostawiono do ustaleniu polityczne- 
go przez mieszaną komisję graniczną 
76 kim. 5) Przeniesiono prsęz rosyjsko- 
ukrcińsko-białoruską delegację na drogę 
dyplomatyczną 160 kim. 6) Zasłupiono 
602 kim. 7) Zaslupiono i pomierzono 
868 kim. 8) Pomiary w toku na 204. kim. 

W ostatnich czasach wszędzie, gdzie 
dokonano zasłupieniu, przesuwają się pol- 
skie i sowieckie posterunki graniczne do 
delinitywnej linji granicznej, Ostateczne 
załatwienie i oddanie całej linji granicze 
nej między Rzecząpospulitą Polską a Re- 
publiką Sowiecką będzie dokonane do 1 
ilstopada r. b. 
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Wyszkolenie wojskowe 
nauczycieli, 


Sekcja Wych. Fiz. Tow. Naucz, Szkół 
Średnich podaje do wiadomości, że Min. 
spraw wojskowych, celem  powierzecia 
prsysposob enia wojskowego młodzieży 
sskolnej siłom nauczycielskim, organizuje 
dla wykwalifikowanych kierowników wy- 
chowania fizycznego w szkołach kurs, 
który zaznajomi ich z pracami przysposo- 
bienia wojskowego. Kurs przeszkoli woj- 
skowo nauczycieli, * dając lim prawo po 
zdaniu egzaminu, prowadzenia przysposo- 
bienia wojskowego młodzieży. 

Kurs prowadzony będzie przez pułk. 
Zarzyckiego, zastępcę komendanta cen- 
irum doświadczalnego wyszkolenia armii, 
b. szefa wydziału szkół w sztabie gene- 
ralnym. Swiadczy to o nadzwyczaj powa- 
żnym MDE kursu, 

urs rozpocznie się w Rembertowie 
z początkiem sierpnis. 

Kandydaci nie zgłoszeni jeszczę win- 
ni to uskutecznić jak najszybciej, kieru- 
jąc się do wydziału wychowania fizyczne- 
go Min. W. R. i O. P., Warszawa, ulica 
Bagatela 12, tub też do wydziału przy- 
*sposobienia rezerw Min. spraw wojsko- 
wych, ulica Batorego (al. Szucha) gmach 
szkoły sztabu gen, 

Kandydaci winni zabrać ze sobą: 
bieliznę, kostjum lekko-atletyczny i t. p. 
Ubranie, uzbrojenie 5 żywność w racjach 
żołnierskich otrzymają na miejsce. Za od- 
powiednią opłatą będą mieli prawo ko 
rzystania-z kasyna oficerskiego. 
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Jak wladomo z prasy akoja praco- 
wników państwowych o polepszenie by- 
tu znowu wychodzi ze stanu odrętwie- 
nia. Sytuacja się zaostrza, padło słowo 
= strajk. 

Niniejszy apel zwraca slę do su- 
mienia względnie do resztek sumienia 
współobywateli: 

„Nie będziemy powtarzać wyliczeń 
na temat nędznego uposażenia. Były 
już memorjały pełne murowanych argu- 
mentów. Sprawa jest paląca I jasna i 
dawno już powiocien był Sejm znależć 
środki. Dlaczego więc tak silę - nie 
stało? 

Pierwszą z przyczyn możnaby wi- 
dzieć we współczesnem zwilczeniu Bu- 
mień. Zdecydowana groźba, zbrojna 
pięść są najbardziej uznawanymi argu- 
mentami w walce o prawa, słuszność 
przyznaje się przedewszystkiem -gru- 
pom olśniewającym swą liczbą  partyj- 
nych rachmistrzów. 

Pracownicy państwowi unikali do- 
tąd wymuszeń, powodowani ;atrjotyz- 
mem i kulturą. Ta etyka (została po- 
traktowana przez twarde konieczności 
współczesne juko błąd taktyczny. Po- 
zatem żądania nasze jako grupy słabej 


są dla silnych partji epizodem ubooz- 
nym, o ile nie uchodzą za JO 
zakłócanie uwięzionych praw eksploata- 
cji tej lub owej wpływowej warstwy. 
Akcja nasza jest przedewezystkiem 
głęboko pojętą  skcją patujotyczną — 
zmierza do lepszego  fupkojonowania 
machiny państwowej. Po drugle walka 
ta toczy się nie o jakąś wyższość eko- 
nomiczną lecz o sprawiedliwy rozdział 
zysków w społeczeństwie. Państwo na- 
sze o słabej walucie bez rynków zbytu 
tworzy zamkniętą oałość gospodarczą, 
w której nadmierne zyski jednych mu- 
szą obdzierać drugich. Prao. państw. 
są właśnie tą kilkakrotnie gorzej wyna- 


gradzaną kastą parjasów.  Zgodziliby 
się zarubiać nawet połowę dochodów 
przedwojennych podozas gdy liczni 


współrodacy z innych zawodów ani my- 
ślą o podobnej abnegacji. Nasz niejeden 
wo OBY ijel wpiszo daninę w poczet 
wkładów i jeszoz6 na niej zarobi. 
Wyjęci z pod prawa wolnej kon- 
kurenoji jestośmy mierzwą dla eksploa- 
tacji. Walka nasza tonie w morzu 0- 
bojętności, a czasem i wrogich fal“. 
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kiadomośi bieżące 


Kalendarzyk. 


Dziś Kunegunda 
24 


Jutro Jakuba 


Wschód słońca, 4 m, 44 
Zachód - 8 m. 38 
Wschód książyca 4 m. 07 
Peniedziołek | zachód - 29 8 m, 28 


— Z niedzieli. W dniu wozorajszym, 
jak zwykle w niedzielę, dziesiątki tysię- 
cy mieszkańców Łodzi szukały za mia- 
stem rozrywki, a przedewszystkiem wy- 
tchnienia na świeżem powietrzu. Już od 
wczesnego ranka w kierunku Gałkówka, 
Zgierza, Łagiewnik, Rudy Pabjanickiej i 
innych bardziej nęcących ustroni, ciąg- 
nęły pieszo i pociągami, pojedyńczo lub 
zbiorowo, tłumy wycieczkowiczów. 

Rojno i gwarno było we wszystkich 
lasach okolicznych, zwłaszcza w lasach 
łagiewnickich i zgierskich, dokąd s'ie- 
rowały sią EYE ER masy wyciecz= 
kowiczów. W ogródkach podmiejskich 
znów odbywały się liczne zabawy, a w 
Ea — koncerty. Na placu Hallera, 
na boisku wojskowem, przy tłumnym 
udziale publiczności, odbywały 
wody 10 Dywizji Piechoty. 


się Za- 


cji. 

klego. 

cieie pizemysłu łódzkiego, którzy jeź- 
dzili tam celem załatwienia-'sprawy dłu» 


Pogoda sprzyjała, to też zarówno 
wyoieczki, jak 1 wszelkie zabawy udały 
się znakomicie, dowodem czego był we- 
soły nastrój powracających wieczorem 
do miasta tłumów. 

— Podwyższenie opłat targow!skowych. 
Rada miejska uchwaliła na ostatuiem po- 
siedzeniu podwyższyć opłatą targowisko- 
wą w. następujący sposób: za zajęcie 
kwadratowego działka jeden metr—20 
mk., za udziejone miejsce na postój—50 
mk., za postój woza jednokonnego—200 
mk., parokonnego—300 mk. Równooze= 
śnie postanowiono podnieść opłaty za 
wydawane koncesje od mk. 2—15 do 
marek 20—60 ża metr kwadr. w stosun- 
ku rocznym i w zależności od rodzuju 
handlu, położenia placu, oraz frekwen- 


(bl ) 
— Długi przedwojenne przemysłu łódz: 
bPowrociii z Anglji przedstawi- 


gów przedwojennych przemysłu łódzkie- 
go. Jak się dowiadujemy, sprawy tych 
długów zostały załatwione pomyślnie. 
Szczegółowe sprawozdanie podamy w 
numerze wtorkow ym. 


— Na Państwową Szkołę Włókien niczą. 
Przemysłow cy łóczcy pp. Inż. Włady- 
sław Lipszyc i Dr. Adolf Lipszyc ofia- 
rowali mk. 500,000 na dalszą organizację 
Zakładu oceny materjałów .włóknistych 


Nz. 200 


„am 


przy Państwowej Szkole Włókienniozej 
w Łodzi. i 


— Utrudnione żniwa. Ostatnie obfii8 
opady wstrzymały ledwie rozpoczęte 
żniwa. Obeonie również pogoda jógi 
area wobec vzego żniwa Są utrudi 
nione. 


— Doroczne zawody 10 Dywizji piechoty. 
Sprawozdanie z dorocznych zawodów 10 
Dyw. Piech, zamieścimy w numerze jie 
trzejszym. 


— Cyganie — bandyci W sierpniu 
r.ub. podczas libacji u „wójta* cyganów 
Ludwika Paczkowskiego w Rudzie Pas 
bjanickiej, wynikła bójka miedzy cygłs 
nami, skutkiem czego cygan Konstantf 
Kwiatkowski, pseudo „Kostek* zastrze: 
hł swego towarzysza, Roberta Malinow* 
skiego, poczem zbiegł I dotychczas eli 
ukrywał. 

Onegdaj policja w Piotrkowie nā 
zasadzie listów gończych wykryła z8% 
bójoę wraz z ojcem jego Adolfem. 

Podczas dochodzenia ustalono, 26 
aresztowany Kwiatkowski, wraz z ojcem 
swym brali udział w kilkunastu napa* 
dach bandyckich, podczas których pos 
sbawili życia  pizejeżdżających szosą 
kupców. Bandygi przyznali się narazić 
do zamordowania cygana Malinowskiego 
natomiast co do innych nie przyznać 
wali sią. Również cygan Konstanty 
Kwiatkowski oświadozył, że nie nazywś 
się Kwiatkowski, leoz Franciszek Kos 
walski a ojciec jego nazywa sią Michał 
Doliński. Obydwuch osadzono w wię“ 
zieniu, bip 


waeide 


Z życia organizacji N P R 


Zebranie agitaoyjne. 


Poniedziałkowe zebranie agitacyjnć 
w najbliższy poniedziałek t j. dnia 24 
lipca nie odbędzie się. Następne zebra” 
nie odbędzie się w poniedziałek dnia 31 
lipca o godz. 7-ej wieczorem w Klub 


„(Potrkowska 91). Referent kol, pose 
Waszkiewicz , 
Emn m 
Komunikat. 
W związku z likwidującą się kasi 


oszesżęinościowy w" "i Cwe, dra wyga 
dy mieszkańców tego oddulonego Przedź 
mieścia, pokrewna jej Widzewska Śpółdzielś 
nia Spożywców (dawniej „Zorza*), na moof 
zatwierdzonego statutu, przyjmuje wkłady 
s3 czędnościowe i płaci na każde żŻądanić 
zoa z rocznem wymówieniem — 10 pro* 
cent od 100 rocznie. 

Gwarancja zapewniona kilkudzięsięcie 
miljonowym majątkiem nieruchomym Spółć 
dzielni. 

„Biuro mieszczące się przy ul. Ro* 
kicińskiej 03 otwarte jest codziennie od 
g. 8—1 i od 8—8 wieczorem. 1861 —3 

== 


GASTON LEROUX, 


(iltwiek, Który powróci 
L tamtego. Swiata. 


— Tak lest, znalazł pan właściwe 
określenici.. To wszystko blagal,.. blaga 
goniącego za rozgłosem profesora! blaga 
chorej umysłowo kobietyl... blaga starej 
panny, która traci czas na gadaniu do ue 
małych, bu jej żywi nigdy nic interesu- 
jącego powiedzieć nie chcielil... Ale wie 
pan. ze gdyby ich słuchać diugo, to mo- 
żnaby stracić rozumi... Ja sama niekiedy 
musiałam trzymać się na wodzy i pow!a- 
rzać sobie: „to wszystko waryactwol.. to 
wszystko blagal... bredniel.,, majac: enial", 
Tak, mój panie, gdybym ja nie zdołała 
zachować zimnej krwi, to napewno zonale- 
źlibyśmy się wszyscy w jakimś zakładzis 
dla obłąkanychi... Na szczęście wzięłam 
sią energicznie do rzeczy, wypędziłam 
wszystkich tych, którzy o widmie mówili 
g myśleli i odrazu pozbyliśmy się wi- 

Wae 

— Więc widmo nie ukazało się już 
nikomu? w każdym razie tutaj nie?,. to 
ml! wystarczal.,. 

— Wyprzątnęłam mój dom, proszę 
pana, zamknęłam drzwi przed chorymi 
nerwowo ludźmi i duch daje nam Gd tego 
czasu spokójl.. Mój «mąz w zupełnym 
spokoju przychodzi do zdrowia pod le- 
karską opieką prowincyonalnego, bardzo 
zdoluege i deświadczunego doktora, który 


36) 


ma wszystkie pięć klepek w porządku i 
jeżeli opowiada jakie historye, -to chyba 
tylko takie, które mogą rozśmieszyć pa- 
cyenta! Za pierwszym razem, kiedy mój 
mąż zaczął mu opowiadać, że był już u- 
marłym, ten zacny, rozsądny człowiek fo- 
ześmiał się serdeczniel.. Ale to tak ser- 
decznie, że w końcu i ja i mąż uśmialie 
śmy sią z nim razeml.. Tak, paniel.. A 
ta wizya umarłych w dolinie, którą mój 
mąż rzekomo przywiózł ze swej podróży 
po krainie śmiercil... To było najlepszel... 
Nasz niecceniony doktorek zaraz zawołał: 
„Alez panie, tego to już pan sam nie 
wymyśliłł... Pan to gdzieś wyczytałi* 

Kazał sobie pokazać bibliotekę ' na- 
szą, gabinet męża i cóż pan myśli? znae 
lazł z pół tuzina spirytystycznych dzieł, 
pisanych mniej więcej takim sa:sym sty- 
lem biblijnym, w jakim utrzymane są 
pseudo:naukowe brednie Jalouxa, Mou- 
tiera, Crookesa i im podobaych... Czy ja 
wiem, jak oni się tam nazywają wszyscy 
c specyaliści od wirujących stolików i 
pukających duchów... 

— Teraz okazuje się, że mój mąż 
pod wpływem dowodzeń Moutiera zaczał 
się rozczytywac w literaturze spirytysty- 
cznej w tajemnicy przede mnąl., Ale te- 
raz koniec jużl.. Mój mąź przychodzi do 
zdrowia kompletuiel., Zabliźniia się jego 


rana i uspokoił umysil.. Proszę pana, 
bądźmy rozsądnymi ludźmi i mówmy 
rozsądniel... 


ROZDZIAŁ XXV. 
Fanny nie cpuszcza dzien- 
nikarza, 


Reporter z przyjemnością spoglądał 
na przemawiającą z całą siłą przekonania 


panią de la Bossiere. 
wygląd pięknej gospodyni i 
go logiczne jej rozumowanie. 

—- Kobieta z głową — pomyślał. U- 
śmiechnął się i rzekł: 

— Pani, sprawa załatwiona. Wszy- 
scy rozsądni ludzie staną po strodie pa- 
nil A tamci ośmieszą sią tylko... Zosta- 
wmy więc na boku wszystkie te fantasma- 
gorye i pomówmy o poważnej kwestyl, 
która była ich przyczyną: mam na myśli 
długą nieobecność pana Andrzeja de la 
Bossiere... Cóż pani myśli o tem? 

— Mój Bożel.. Uważam, że milcze- 
nie Andrzeja jest stanowczo anormalne i 
niepokojące... Mój mąż” zwrócił się do 
policyi o wyświetlenie tej sprawy, jedna- 
kowoż poszukiwania te nie doprowadziły 
do niczego, jak panu wiadomo... Czeka- 
my więc na jakiś przypadek, któryby nam 
wytłomaczył to tajemnicze zniknięcie An- 
drzeja... Mój mąż uwicłbiał swego brata!.. 

— Czy pani przypuszcza, że paa 
Andrzej de la Bossiere padł ofiarą mordu? 

— Wszystko jest możliwę. Pewnego 
nie mogę nic powiedzieć od chwili, kiedy 
zaginął bez wieści... 

— Wyznam pani, jaki jest powód 
dla którego zadaję tego rodzaju pytania, 
Otóż w całej tej nieprawdopudobnej hi- 
storvi o duchach jedno mnie zastanowiło 
i dało mi dużo do myślenia... 

— Mianowicie?,., 

— Otóż niejaka pani Saint-Firmin 
znajduje się w stanie jasnowidzenia... 

— Ach! panie, to... 

— Przepraszam panią, nie należy 
zapominać, źe obecnie nawet sędziowie 
śledczy zasięgają informacyi u „jasnowi- 
dzących*.. Naprzykład niech pani przy- 
pomni sobie sprawę o morderstwo Gs- 


Uderzył go zdrowy 
zastanowiło 


diou.. To przecież „jasnowidząca*” 
kryła wszystko... 

— Więc pan wierzy w topl.,, 

— Pani, nie wierzę w duchy błądzą” 
ca po korytarzach, ale wiem, ża s43g2- 
stya, magnetyzm, stan snu bypnotycznego 
to są rzeczy naukowo udowodnione, - to 
Są czynniki, z którymi poważnie liczyć się 
należy... To też sprawiedliwość public zaś 
nie może pomijać takich fenomenów, [ak0 
środ”a pamocniczsgo do wykrycia pra“ 
wdyl... Pani Saint-Firmin zdaje się być 
fenomenalnym madyum, więc też posta- 
ram się widzieć z nią i pomówić, zani 
stąd wy|adęl... 

— Ależ to waryactwol... 

— Daruje pani, ale nie znam pani 
Saint-Firmin. 

— Ach, panie redaktorze! — rzekła 
pani de la Bossiere, Starając się zapano* 
wać nad rozdrażnieniem, w jakie ją wpra* 
wiły ostatnie słowa wścibskiego reportera 
— kiedy pan pozna panią Saint-Firmin, 
przekona się pan, że jej majsczenia mić 
mają większej wartoścł niż gadanina pan* 
ny Halienl.. To są dwie niepoczytalne !* 
stotyl.. Stan zdrowia pani Saint-Firmi8 
budzi nawet poważne obawy, nic też dzi” 
wnego, że ona często mówi od rzeczy! 
Sam doktór Moutier śmiał się z tych 
wizyi pani Saint-Firmin, Wykazywał, 20 
tej biednej kobiecie majaczą się w nocy 
obrazy, wytwarzające się w ciągu dnia W 
jej chorym mózgu... Czyż bowiem ui8 
widzi ona, to jest pierwszą rzecz którą ł 

ewnością panu oznajmi, Ż6 zwłoki mo” 
ego szwagra leżą w kutrzel... 
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Zachłanna reakoja  wysuwając 
dracieżne łapy dla uxurnięcia w 
(lszący uścisk cnłozo 
Gla państwowego, 04 «araola odzy- 
Skanej niepodległości asiłowała omo- 
ać swemi wpływami jeden z naj- 
Ważniejszych organów  wskrzeszo- 
nej Rzeczypospoliżej— wojsko. Znaj- 
dując poważne poparcie wśród wie 
la powolnych scbie wojskowych 
szozątków dawnych armij za- 
borczych, intryga endecka, której 
Za mało było różnych Skrudlików, 
dokładała wszelkich starań, by u- 
wić sobie ciepłe gniazdko wśród 

zw. dowborczyków. W tym to 
celu specjaliści reakcyjni od zama- 
chów stanu i zabijania jedności 
Wojska narodowego posiugiwali się 
Przebiegls nazwiskiem gen. Dow- 
bora-Muśnickiego, stawiając go wre- 
Szcie w sytuacji jawnej a gorszącej 


sprzeczności z zasadami karności 
Wojskowej. 
Później, będąc hańbą i prze- 


kleństwem naszoj pracy restytucyj- 
nej — endecja próbowała wyzyskać 
dla swych partyjnych celów popu- 
larność gen. Hallera, przeciwsta- 
Wiejąc go w sposób równie głupi, 
Jak złośliwy Naczelnikowi Państwa. 
Niestety — przyznać trzeba, że po- 
Wodzenie sprzyjało chwilami w tej 
akcji, czego dowodem chociażby ów 
nieopatrzny podpis gen. Hallera pod 
szkodliwą odezwą „istinnych* Po- 


laków, wydaną w przełomowych dla 


sprawy wileńskiej dniach listopa- 
dowych r. 1021. Sprawa ta ‘byla 
zresztą przedmiotem interpelacji sej- 
Mowej stronnictw lewicowych i za- 
kończyła się udzieleniem bawiące- 


Mu się niepotrzebnie w politykę ge- | 


nerałowi surowej reprymandy ze 
strony ministra Sosnkowskiego. 

W ostatnich czasach smutną 
sławę na polu wójskowego war- 
cholstwa i reakcyjnych wybryków 
zaczyna zyskiwać sobie dowódca 
Okręgu poznańskiego, gen. Raszew- 
Ski. Dmący stale w dudkę p. Dmow- 
skiego i panującej w Poznańskiem 
ndecji, gen. Raszewski wsławił się 
Szeroko zignorowaniem rozkazów 
Ministra spraw wojskowych w tym 
Momencie, kiedy to, rządząc się w 


dOznaniu, jak na własnym  folwar- 


U—wyprowadzał na ulicę wojsko 
Przeciwko strajkującym robotnikom. 
Ostępowanie to dziwnie się nie 
Sodzi z tradycjami żelaznej dyscy- 
Pliny, służby pruskiej, żyjącemi nie- 
Wątpliwie w obecnym dowódcy o- 
ręgu poznańskiego. Nie jest dobrze, 
Bdy politykę dzielnicowych separa- 
yzmów í specyficznie wielkopol- 
skiej reakcji wprowadza się dosze- 
tegów wojska, a gorzej jest jeszcze, 
Bdy akt niekarności i nieposłuszeń- 
kiwa, za który jakiś podporucznik 
Odpokutowałby z pewnością ciężkiem 
Więzjeniem i utratą stopnia oficer- 
Skiego, gdy akt taki uchodzi woj- 
Skowemu wielkorządcy bezkarnie i 
tczzuchwala go do dalszej temu po- 
Obnej działalności. 

Na bardzo dziwne stosunki, pa- 
lujące w okręgu poznańskim zwró- 
tła uwagę m. in. tajemnicza afera 
Udziału jednego z wydziałów sztabu 
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Pod kierunkiem wszechświato- 
Wsławy sportsmenki i atletki 


'a ilb=ni dzień 
IS otwarcia 


+, Pe 
A 
P j i) 
uw 


| 


aszego Ży- | w Poznaniu. 


M3 FAIR E F sy e 


Ww RZUGCEJkRLUACUH 


okręgu i jego kierownika w spra- | 


wie organizacji bojówek endeckich 
Do tych wszystkich 
przejawów mocno swawolnej go- 
spodarki gen. Raszewskiego w po- 
wierzonym mu przez Naczeln. Wodza 
okręgu ostatnie dni dorzuciły jesz- 
cze jeden barwny kwiatek. Oto z 
powodu morderstwa, dokonanego na 
osobie redaktora bojowo-endeckiego 
„Kurjera Poznańskiego", gen. Ra- 
szewski wystosował do redakcji te- 
go pisma depeszę, w której wyraża 
„od siebie i cd pozłegłego kar» 
posu wicikoprlskiego szczere 
wspomnienie dla bchatera i bor 
jownika idei narodowej”. 

Abstrahujemy od samego taktu 
politycznego zabójstwa, które bez 
względu na to, na kim zostało do- 
konane, pozostaje zawsze czynem 
ohydnym, wstrętnym, nikczemnym. 
Ale kto uprawnił p. generała Ra- 
szewskiego do manifestacyjnego wy- 
rażania współczucia nietylko w imie- 
niu swojem (co mu ostatecznie wol- 
no), ale w imieniu „podległego kor- 
pusu“? Kto powierzył p. gen. Ra- 
szewskiemu mandat reprezentowa- 
nia na "zewnątrz uczuć i sympa- 
tyj korpusu wielkopolskiego, i czy 
takie akty ze strony wojska w ja- 
kimkolwiek kierunku są wogóle po- 
trzebne i pożyteczne? Dlaczego p. 
gen. Raszewski, zamiast pilnować, 
aby „podległy mu korpus“ posiadał 
całe buty, zdrową strawę i znał 
należycie regulaminy musztry, Zł- 
bawia się w jakiegoś męża stanu i 
swą wysoką generalską opinią pa- 
suje tego lub owego na „bohatera 
i bojownika idei narodowej“ + Czy 
p. gencral- zdobyłby się na kondo- 
lencyjną «kurtuazję i „głębokie waru- 
szenie*, gdyby np. zamordowany 
został redaktor jakiegoś pisma o 
niesympatycznym p. generałowi kie- 
runku? Czy na gruncie poznańskim, 
jedynie tylko słynny z swych skan- 
dalicznych wystąpień przeciwko wła- 
dzom centralnym i Naczelnikowi 
Państwa, endecki „Kurjer Poznań- 
ski* ma przywilej i monopoł „boha- 
terstwa* i walki o „ideję” narodo- 
wą“? I dlaczego to właśnie pismo 
cieszy się tak niedwuznacznemi sym- 
patjami i poparciem dostojnika woj- 
skowego, więc człowieka z reguły 
niepartyjnego i apolitycznego? 

Czas wielki skończyć w Polsce 
z politycznemi popisami zajmują- 
cych się nie swemi rzeczami albo 
wręcz warcholących generałów! Nie- 
dawno podczas smutnych .zajść wi- 
leńskich zbierał laury gen. Kona- 
rzewski, dziś notujemy znów naj- 
nowsze występy gen. Raszewskiego. 
Spodziewamy się jednak, że nad 
postawionemi przez nas -pytaniami 
nie przejdzie do porządku dzienne- 
go ani opinja publiczna, ani prze- 
dewszystkiem najbardziej tu kom- 
petentne ministerstwo spraw woj- 
skowych. Może wreszcie p. minister 
Sosnkowski zdobędzie się na dosta- 
tecznie przekonywujące przywołanie 
do porządku i baczności wścibiają- 
cych nos w nie swoje sprawy ge- 
nerałów.. Wyjdzie to na zdrowie 
naszej dzielnej, cieszącej się ogólną 
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p. Wagner. teki 


miłością fpowszechnym szacunkiem, 


się do ogólnej 
wewnętrznych, 
sposobami 


przyczyni 
ji stosunków 
mąconych wszelkiemi 


"s 8 
przez Żądną władzyi dostojeństw 
zwartą i potężną kłikę endecką, 

i B b 
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Okropne czasy. 


Przeżywamy czasy okropne. Dziejt 
się obecnie rzeczy tak ohydne, tak po- 
tworne, że krew zastyga w Żyłach i serce 
ściska się bólem bezmiernym. 

Jakieś bezbrzeżnie tragiczne fatum 
zawisło nad Polską. 

Piekło rozszalało na ziemi; 

Od ojzobójców, synobójców i Kai- 
nów aż się roil 

Syn wyrostek morduje ojca. ojciec 
topi własne dzieci, córka zabija ojca, brat 
morduje słostry itd, itd. Takich potwor- 
mości, takiego Ździczenia nie znały prze- 
szłe pokolenia. 

A co najsmutniejsza, pomimo, że te 
szatańskie zbrodnie wstrząsiją do głębi 
naszemi nerwami, naosół jednak szybko 
przechodzimy nad niemi do porządku dzien- 
nego, zapominamy dziś, jaką przerażająco 
potworną wieścią huczało o zbrodni mi- 
nione „wczoraj“, 

Zbrodnie i mordy wyrafinowane przy- 
brały rozmiary epidemji. Jsżeli będą się 
one mnożyć nadal w tym stopuiu, jak o- 
becnie, to Polska w ukresie swego adro- 
dzenia zasłynie w świecie jako kraina 
zbrodniarzy. 

Trzeba zagzmeć na alarm, trzzba 
wołać wicikim głosem: : 


ka MENT | 


Korfanty i Sląsk. 


Ponieważ cała prdsa prawicowa 
twierdzi. że Korfanty jest „jedynym, 
który ma wpływ u robotników Górno- 
śląs ich“ warto przytoczyć wierszyk, 
itóry powstał w czasie trzeciego po- 
wstanta, po zawarciu przez Morfant:go 
10 maja pierwszego rozejmu, który pod- 
ciął cały ruch powstańczy. 

Wiersz ten, śpiźwany na nut: „Pier- 
wsza Brygaca" lusiruje dostatecznie 
opinię, jaką“ Korfanty cieszył się w 
czasie powstania: p 
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Dziś jedna tylko jest granica, 

A te wykreśli śląsai huf, 

Nie będziem iuż siuchać Lomnitza”*), 
Ni jega próśb, ri pięknych słów. 


My śląscy powstańcy, 

Mimo Was—zaprzańcył 

Przez krew zdobędziem Sląsk. 

Mimo Wasz gniew — przez krew, 
i przez krew. 


Ludowi—Wy—nie gaście duchal 
Fałszywą go nie łudźcie grą! 
I tak Was niit tu nie usłucha, 
Powstańcy dziś panami są: 

My śląscy powstańcy... itd. 


NI, 


Nie nęci nas od Was uznanie, 
Z pogardą Wasz odrzucim sąd! 
Dziś jedno hasło jest: prowstaniel 
I jeden zew-—żolnierski front! 

My śląscy powstańcy... itd. 


*, Hotel Lomnitz w Bytomiu, siedziba 
komisarjatu plebiscytuwego i Korfantego. 
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Walka z analfabetyzmem 
w wojsku. 


Inicjatywa M. 8. Wojsk. — Szkoła 
kultury narodowej w wojsku.—Ko- 
mitet walki z analfabetyzmem. 


W myśl intencji M. S. Wojsk, za 
wiązał się w Krakowie pod przewod” 
nictwem Dowódcy Okręgu Korpusu 
NM V, gen. Osińskiego Okręgowy 
Komitet zwalczania analfabetyzmu w 
wojsku. 


TEATR URANIA, Cegielniana M 84. 


turnieju międzynarodówego damskiego szampionatu 


Codziennie walczą 3 pary, nad- 
to bogata część koncertowa. 


Bo robak zdziczenia podgryza ko- 
rzenie naszej moralności, bo staczamy się 
z gwałtowną szybkością na dn» zupełne- 
go spodlenia i zezwierzę:enia. 

Ratunku!... 

Cate społeczeństwo, cały naród, wszy- 
stkie instytucje społeczne, kulturalne, O- 
światowe—z władzami krajowemi na cze» 
le, winny zjednoczyć się w walce zezwy- 
rodnieniem | wszelką zgnilizną moralną i 
nie powinny spocząć—dopóki zlo nle zo- 
stanie stłumione, 

Wszyscy winniśmy przejść z roli 
biernych świadków tego co się dziś w kra- 
ju dzieje, do czynu, ale do czynu wytrwa- 
łego! 

Przedewszystikiem należy zakazać 
widowisk niemoralnych dla młodzieży, 
koniiskować złe książk', przeznaczona dla 
ludu i młodzieży, należy tępić bezwzględ - 
nie pornograflję, ma poduładzie której ro- 
dzi się zwyrodnienie itd. itd. 

Przeszłość nieskazitelna Polski I Du- 
chy Wielkich przodków naszych. a prze- 
dewszystkiem sumienia nasze domagają 
się od nas podjęcia tej walki. 

A więc do walki ze źJziczeniem, z 
nędzą i upodleniem moralnem. 

M. J. 
mA Lee 


W myśl powzistych u:hwał, zada- 
niem Komitetu jest uruchomienie w 
czasie od 1l października b. r. do 31 
marca 1923 r. kursów dla nauczania 
żołnierzy-analfabetów, których w tutej- 
szym Okr. Korpusu jest około 7 tys; 
Sami cfcerowie podołać zadaniu temu 
nie mogą, bo stan ich jest obccnia za 
mały, naukę czytania i pisania, oraz 
aryltmetyxi, z wykluczeniem bezwarun- 
kowem wszelkich pogadanek politycz- 
nych i historycznych, objąć więc muszą 
wyjątkowo cywilni nauczyciele i pro- 
wadzić ją będą ściśle w myśl instrukcji 
M. S. Wojsk, i pod odpowiedzialnością 
Dowódców. 

Pogadanki o Polsce i obywatel- 
skich obowiązkach żołnierza wobzc oj- 
czyzny | społeczeństwa, prowadzić będą 
w dalszym Ciągu wyłącznie i li tylko 
oficerowie w koszarach. 

Koszta prowadzenia tych kursów, 
przekraczające sumę 40 milionów, po- 
stanowiono pokryć drogą ssładek. 

Na prowincji we wszystkich garni- 
zonach powstaną za inicjatywą dowód- 
ców garnizonów Komitety Miejscowe na 
analogicznych podstawach, jak Komitet 
Okręgowy i pracujące z nim w ścisłem 
porozumieniu i zależności od niego. 
Przybory naukowe: jak książki, zeszyty 
f ołówki, otrzymają Żołnierze od woj- 
sxowości, 

Z radością zanotować należy fakt 
powyższy powstania Komitetu walki z 
analfabetyzmem—i pożądanem jest, aby 
i Łódź poszła za przykładem grodu 
e lsriezo: Jakkolwiek w naszym 
ódzkim okręgu wojskowym poziom na- 
uczania (Łódź ma doskonale postawiona 
kursy dla analfabetów i szereg kursów 
dokształcających) w wnjsku jest na- 
pewno najwyższy w całej Polsce — po- 
wołanie wszakże podobnego jak w Kra- 
kowie Komitetu, sprawie by tylko hko- 


*« rzyści przysporzyło. 


| BBE] 


Komunikat. 


Bank Dewizowy., 
Cieszący się ogólnem zautaniem 
w tutejszych kołach handlowych 
Dom Bankowy p. f. Józef Kowalew- 
ski, na mocy rozporządzenia Mini- 
storjum Skarbu otrzymał prawo ban- 
ku dewizowego. 


=) | Płacę 309p drożej! 


kupuję 


brylanty, złoto, srebro, porły, 
dyamenty, rółne zegarki, hy 
atare i futra 
Konstantynowska 3 f 
Z. MILIC? 
prawa oficyna I pię 
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Maty teljeton. 


TXE a Główna przy Sejmie 
Ustaw siaN igygisa już lo lat, ale 
do ostatepznego utworzenia Rządy nie 
doszło. Prze4 ten ezas odbyło się 60 
przesileń, z których kade trwało 2 mia- 
siące. Natyfamiaat ps rozstrzy gniąpiu 
przesilenia przez „desygnowanić* pre- 

jera następowało nowe przesilenie, tak, 
e żaden premfór nie mógł dojść do 
władzy. Posiedzenia Sejmu odbywśłyfalą 
tylko ma to, aby „desygnowanemu* 3pro- 
mjerowi — o ile wogóle udało mu się 
utworzyć Rząd — wyrezić votum Bieyf- 
ności. Wszystłałe urzędujage Władze Dy- 
ły w stanie MA Tylko gabinet p. 
Kortantego nie zrażał się i urzędował w 
tedukcji „Rzeczypospałitaj*, czekając na 
podpisanie aktu nomtnaegjnego. 

Procedura „desygnowania* w Ko- 
misji Głównej nader sią urozntaiciła i 
zbozaciła. Ponieważ zggry wiedziano, 
4e żaden „desygqowyny* premjer nie 
dojdzie do mety, każdy przedsthwiony 
kandydat otrzymywał większość głosów. 
Nieztórzy otrzymywali wszystkie głosy, 
ce było nicchybną oznaką, że taki „de- 
sixat“ otrzyma w Sejmie votum nic- 
ufności. Przez omyłkę dosygnowano rAz 
nawet posła Grllnbauma, który — aby 
wzmocnić swój gabinet — zaprosił do 


niego ks. Lutosławskiego i p. Ohren- 
śl: ina,- tudzież p. Michalskiego. Mimo 
ts. Loważnego charakteru gabinetu, mi- 


sja p. (irllpbaumowi nie powiodła się. 
„Desygnowani* premjerowie zało- 
żyli „/wiązek zawodowy bezrobotnych 
promjerów* z p. Przanowskim na czele. 
P. Korfanty nie przyłączył sią do niego, 
wciąż CA czekał na nominacją... 
Novus. 
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Najbardziej 
wyzyskiwany stan. 
(Wynagrodzenie sekretarzy gminaych 
wynosi najwyżej 6,000 mk. mies). 


Jednym z najbardziej wyzyskiwanyca 
staaów w Polsce, jest stan sekretarzy 
go”lnnych. Sekretarze gminni są tylko z 
nazwy urzęduikami gmianymi, w rzeczy- 
wistości bowiem 90 proc. swoich czynno-- 
ści wykonywiją oni w t. zw. poruczonyin 
Re, działania, czyli w interesie rządu. 

ckretarze gininni stanowią bardzo ważną 
część nielyle organizmu gminnego, ile 
państwowego. 

Urzędy gminne zmuszone są stale 
do spółpracy z wszystkimi urzędami pań- 
givowymi, Do gmin zwracają się o po- 
mic urzędową wojęwództwa, starostwa, 
sądy, inspektoraty i kasy skarbowe, urzą- 
dy zdrowia, walki z lichwą, - władze woj- 
skowe, policyjne, wydziały powiatowe itd. 
Wszystkie te czynności załatwiać musi 
sekretarz gmiuny, wiadomą bowiem jest 
rzeczą, Że znaczna część naczelników 
gmin, a nawet wielu burmistrzów małych 
miast, jest poprostu automatami do pod- 
ri ywania wygotowanych z góry przez 
sckretarza gminnego, pism, 

A władze administracyjne wydawały 
niejednokrotnie gminom wprost konieczne 
polecenia. I tak np. w roku 1917, pod- 
czas wojny Światowej, Urząd powiatowy 
pewnego starostwa polecił wszystkim u- 
rzgdom gminnym w powiecie, aby w prze- 

u 14 dni pod osobistą odpowiedzial- 
ą naczelnika i sekretarza gminy, 
łcżyły wykaz imienny kobiet, któ- 
niężowie przebywają na wojnie, a 
szczególności zbadały, które z tych ko- 
znajdują się w stanie odmiennym; 
śrym miesiącu, które ślubne, a które 
ni Dne. 
Podczas przewrotu z końcem r.1818 
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cz ści urzędów gminnych były wprost 
kolosalne: całe masy poleceń, okólników, 
za: ządzeń, administracyjnych, przeważnie 
chautycznych, niezrozumiałych i sprzecz- 
n: z sobą zalewały kancelarje gminne. 
S tarze gminni padali wprost z prze- 


meczenia, lecz ponosili chętnie i w mil- 
czeniu te nadludzkie trudy w ofierze dla 
Ọ czyzny, spodziewając się, że Ta im kie- 
ryś te wynagrodzi. Lecz jakże ciężko się 
zawiedli! 

Sekretarze gminni, aczkolwiek pra- 
wi- wyłaczuie pracują w interesie rządu. 
płalai są przez gminy i gmina decyduje 
o ich przyjęciu i odprawie. Zadna ustawa 
państwowa nie normuje ani wysokości ich 
płac, ani sposobu ich zaopatrzenia w rfa- 
sie niezdolności do pracy lub na starość, 
wogóle losem sekretarzy gminnych wcale 
ię nie zajmuje. Sekretarz gminny nie ma 
gatem zadnej ochrony ze strony prawa, 
dla ziego nie istnieje G-gqoduinny czas 
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pracy, ie istnieje zsbezpieczenie ma sta- 
rość, lab jakikolwiek statut pensyjny, mie 
istnieje óthrona pracy, jednem słowem 
położenie jego jest gorszejn, niż najgor 
szego | wiejskiego. Bgzystóńcja 
łego za isha jest nieraz od wójta pijanicy 
i jamu podobnych radnych. Że zgrozą 
przychodzi nam wprost podać do wisdó- 
mości pasi. iż najwyższa obecnie 
płaca sekretarza gminnego, obarczonego 
rodziną, wykouuiącego swój zawód dzie- 
siątki lat, wynosi 5,000 marek mliesięczniel 
Wprost wierzyć się nie chce, by fakt taki 
możliwym był w państwie o demokratycz- 
nym ustrojni 

Jest to wyzysk wprost haniebny i 
rząd corychlej winien wglądnąć w tę 
sprawę. 


Konkurs 
orkiestr wojskowych, 


W celu wytworzenia współzawod- 
nictwa artystycznego między orkiestra- 
mi wojskowemi Okręgu Korpusu Nr. IV, 
Dowództwo tego Korpusu organizuje w 
dniach 239 i 80 lipca r. b. konkurs tych 
orkiestr. 

Jak już donosiliśmy konkurs ten 
odhędzio się w parku miejskim im. Sta- 
szyca przy ul. Dzielnej. Konkurs będzie 
się składał z koncertów poszozególnych 
orkiestr i z występów kompletu wszy- 

tkich orkiestr jednocześnie. 

KA pietami wszystkich orklostr dyrygo- 
wać będą po kolei kapelmistrze, z któ- 
rych Łódź zna: pp. Adamczyka z Bi pp. 
8. K., Kosockiego z 28 pp. S. K. i Gol- 
denberga -z 18 pp. Prócz tych wystąpią 
kapelmistrze pp.: Szwarc z 30 pP. 8. K., 
Dulin z 26 pp., Walter z 4 p. Btrzeloów 
Konnych, Berdysz z 10 pp., których or- 
kiestry stacjonują poza Łodzią. 

Órktekiry wyróżnione przez 
otrzymają trzy nagrody. 

Repertuar w koncertach poszcze- 
gólnych orkiestrobejmuje utwory takich 
kompozytorów jak: Monluszko, Chopin, 
Paderewski, Wieniawski, Namysłowski, 
Grieg, Gounod, Verdie, Rossini i innni. 

W koncertach kompletu wszystkich 
orkiestr, grających równocześnie, reper- 
tuar pW, utwory takich kompozy- 


sąd 


torów jak: Moniuszko, Ohopin, Suppe, 
Tomas I inal. 

Konkurs dla miłośników muzyki 
bądzie rządką atrakcją, a dzięki temu, 


że odbędzie się w sobotą i w niedzielę, 
sposobność skorzystania z tej wysoce 
artystycznej rozrywki będzie adostępnio- 
na dla najszerszych warstw. 

Wobec tego, iż konkurs odbędzie 
sią w tak pięknem otoczeniu, jak park 
im. Staszyca i wobec tego, że dochód 
przeznaczony został na „Dom Sierot 
Zołnierskich* i uporządkowanie grobów 
żołnierskich, spodziewać sią należy tłum- 
nego przybycia publiczności. 


Sprawy robotnicze. 


Strajk w hucie szklanej. 


W hucie szklanej, należącej do 
Birnbauma przy ul. Nówej, robotnicy 
ogłosili strajk na tle ekonomioznem. 


Ze Związku Budowiarzy 
Z. Z. P. 


W poniedziałek t. j. 24 b. m. o g. 
6 p. p. odbędzie się zebranie budowla- 
rzy. 
Wim m... lin jim |... 1 zawmjjtlkww 
Jaśnie wielmożni panowie. 


Wesołe stosunki panują w war- 
szawskiej '„Resursia Kupieokiej* Kel- 
nerów (gą to przeważnie starsi ludzie: 
zmuszono do tego, by tytułowali wszy- 
stkich gości „jaśnie wielmożnymi pana- 
mi“. Wzamian za to „jaśnie wielmożni* 
zwracając się do kelnerów, mówią „ty“. 
Ale do najmilszych typów w „Resursie* 
puei p. Witold Trepka, obszarnik z 
Kaliskiego L goracy działacz narodowej 
demagogii. Niedawno do pana Trepki 
przynosi kelner raohunek zatytułowany: 
„dla pana Trepki*. Obszarnik zrywa 
się i podchodząc do bufetu krsycay 
(dosłowniek „Po raz pierwszy i óałatni 
ostrzegam, że do mnie piège się dià 
jaśnie wielmożnego pana, bo ja jestem 
pan Trepka, obywatel". 

Może przyszli wyboroy z Kaliskie- 
go wspomną kiedyś o demokratyśmie 
narodawym p. Trepkil 


Robotnicy popieraj- 
cie pismo „Praca** 


„PRACA“ —23 lipca 1922 r, 
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Przed obchodem rocznicy 
6-go sierpnia. 


Rocznica wiekopomnego przekro- 
czenia przez pierwsze wojsko polskie 
kordonu granicznego w dniu 6 sierpnia, 
przez wojsko, któró szło wywalozać ozy- 
nem Niepodległość, przez to wojsko, 
które się potem stało kadrami Zwy- 
oiąskiej Armji Polskiej—rocznica wyru- 
szenia w pele Strzelców Józefa Piłaud- 
skiego—musi być uozozona w roku bie- 
żącym, jak lat poprzednich. 

Jak już donosiliśmy zawiązał się 
już w naszem mieście Tymczasowy Ko- 
mitet Obchodu Rocznicy, w skład którego 
weszli: pp. Baronowa Hoeinzłowa, pul- 
kownikowa Skrutkowska, pułk. Mała- 
chowski, D-oa 10 dyw., dr. Grohman, 
b. Lewandowski, prezes  „Strzólca*, 
p. kp. Cieślak, p. Salmonowioz, repre- 
zentant „Sokoła* i p. Jan Wojtyński. 
Obecnie Komitet tymczasowy, po omó- 
wieniu prac przeiwsiępnych przskaże 
całą troskę obchodu Komitetowi Stałe- 
mu z pośród oałego społeczeństwa. 

Zebranie pierwsze tego Komitetu 
ogólnego odbędzie sią w poniedziałek, 
dnia 24 lipca o godz 19 wieczór, w sa- 
lach Kasyna oficersziego, przy Alei 
Kościuszki Ne 4. 
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Zebranie b. legjonistów 
w Łodzi. 


W związku z odezwą Komitetu by- 
łych Legjonistów, urządzającego Zjazd 
w Krakowie dla uczczenia rocznicy 6-go 
sierpnia, Ęniżej podpisani zapraszają 
wszystkich byłych Legjonistów zdemo- 
bilizowanych i czynnie w wojsku służą- 
cych, na zebranie informacyjne na dzień 
23 lipca b. r. o godz. 11-ej w lokalu Li- 
gi Kobiet (Przejazd M 1). 

Porządek dzienny: Zagajenie, udział 
w uroczystościach miejscowych, organi- 
zacja wspólnej wycieczki do Krakowa. 

Alfred Biłyk, Stanisław Marek, Jan 
Rutkowski, Modest Słoniowski, Brodziń- 
ski Kazimierz Kozłowski, Józef Marci- 
nowski. 
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adorpości bleżątt 


Kalendarzyk. 


"| Dzłś Apolinarego 


Jutro Kunegunda 


Wschód słońca 4 m. 38 

Zachód zd 8 m. 29 

Wschód ksi 8 m. 
Mledziela | zacaów O ja m og 


— Jaką podwyżkę otrzymają w 
slerpniu urzędnicy. Onegdajsza Ra- 
da ministrów uchwaliła podwyższyć 
do 80 proc. stały dodatek drożyźnia- 
ny dla urzędników t osób wojsko- 
wych, wynoszący dotychczas 60 
proo. normalnej płacy. 

Jednocześnie dodatek wyrów- 
nawozy, który dla urzędników cy- 
wilnych wynosił w czerwcu — 20 
proo., a w lipou 50 proc., podnie- 
słony zostaje w sierpniu do 70 proc, 

Urzędnicy cywilni otrzymają 
tedy w sierpniu w stosunku do li- 
pca zwyżkę 40-procentową, czyli 
razem 150 proo. od płacy zasadni- 
ezej. 


— Podrożenie gazu. W najbliższych 
dniach gazownia zamierza podwyższyć 
opłatę za gaz, tłomacząc to ceną węgla 
górnośląskiego, który zdrożał o 40 pro- 
cent. (bip) 


— Lustracja gospodarki miejskiej. Re- 
skryptem do wojewody łódzkiego mini- 
ster spraw wewnętrznych polecił“ prze- 
prowadzić z ramienia ministerstwa lu- 
stracją gospodarki miejskiej m. Łodzi. 
Lustracji dokonali p. p. Kozłowski i Po- 
lak, starsi retetenoi urządu wojewódz- 
kiego. 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
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— Uroczystość policyjna. Dziś w ni% 
dzielę, odbędzie się uroczystość zako 
czenia kursu dla połlejantów w Komat: 
dzie tutejszej policji. 


— Niebywała kaucja sądowa, Sąd Po 
koju w Pabjanicach skazał Izraela [zr 
elowioza za pobicie na 6 miesiścy wię 
złenia, przyczem jako środek  zapobióe 
gawczy wyznaczył mu kaucję w sumi 
10 miljonów marek. Takiej kauoji 
dziejach sądownictwa naszego dotyoh: 
czas jeszcze nie notowano. (bip) 

— Z Ogniska Załegewego Przejazd |: 
Koncerty doskonałej orkiestry 18 P 
pod batutą ppor. Goldenberga ściąga 
do sympatycznego ogródka Ogniska 3 
łogowego tłumy publiczności, która pb 
całodziennej pracy, przy dźwiękach 0% 
kiestry i przy doborowej kuchni motł 
sympatycznie i miłe spędzió czas. NB: 
leży zwrócić uwagę naszej muzy kalnę 
publiczności, że orkiestra 18 pp. je 
jedną z najlepszych obecnie w naszą 
armji. 

Dziś występy p. Marjana Piliohow* 
skiego artysty | reżysera Teatru Ż0ł 
nierskiego 18 pp. i p. Marji Rozmarynć 
wiczowej art. dram. T. Z. 18 pp. 

— Że „Scali. 
18 — oioszą się coraz większem powóć 
dzeniem. Program bardzo urozmaloonf: 
Dyrekcja stara się, zawsze jaknajbst 
dziej urozmaicić repertuar wystąpów 
Można też spędzić tam kilka miły% 
chwil. 

W ostatnim programie specjali 
zwraca zwraka ciekawa tresura psów 

rzez dziewczynkę 6 letnią. Równioż do 
rzy są Stanisławscy (rosyjski duet). 


— Mąż urządza napad na swą żonę 
W lesie zgierskim na Marją Olgą 325 
mańską napadł jej mąż Bolesław Szy? 
mański, wraz z jednym nieznanym $ 
mężczyzną i obaj pod groźbą użyc 
broni obrabowali ją z biżuterji i gard 
rby*na sumę marek kilku miljonów 
O powyższem poszkodowana zameldó* 
wała w policji, gd. łe też sk nstatowanó 
że Szymański jest zawodowym bandyt 
poszukiwanym przez policję za kilkł 
napadów bandyockich i ucieczkę 4 wi¢ 
zienia. Prowadzone jest śledztwo cele 
schwytania niebezpiecznego „ptaszka 

— Słodki pasażer. Na dworcu Łódź 
Fabryczna po przybyciu pociągu z Wafi 
szawy został zatrzymany przy wysiadś* 
niu z wagonu Michał Gliksman, zamie?% 
kały w Ozęstocbowie, który miał ukry” 
te przy sobie 14'funtów sacharyny, W 
paBtylkach 1 690 pudełek pustych, SW 
charyna została skonfiszowana. bip 

— Wynik kwesty. Z kwesty publioś* 
nej, urządzonej w dn. 9 lipca r. b. Bb 
cele oświaty robotniczej przez N. P. E 
i instytucje pokrewne, osiągnięto brutt 
kwotą Mk. 816.445. 

Po potrąceniu wydatków organi28 
cyjnych, jak: woreczki, znaczki, szpilkh 
plakaty i t. p, czysty dochód wy nośl 
Mk. ı 86.660, 

EX ;1— Ambulatorjum dentystyczne dładzieck 
Niebawem z inicjatywy wydziału zdro 
wotności publicznej przy Magistracie b* 
dzie otwarte miejskie: ambulatorjum det! 
tystyczne dla dziatwy szkół powszech” 
nych. bip 
ijas 1 


Komunikat. 


Zarząd Łódzkiego Towarzystw: Pożycź * 


kowo-Oszwządnościowego : Pomoc“, podaje dł 
wiadomości członków, że w sobotę dnib 
29-go lipca r. b. o godz. 7 wiecz., w 10 
kalu przy ul. Kątnej N: 2, odbędzie się 


Doroczne Ogólne Zebranie 


członków Towarzystwa z następujący” 
porządkiem obrad: 

1) Zagajenie i wybór 
Zabrania, 

2) Odczytanie protokułów z pó 
przedniego Ogólnego Zóbrania, 

3) Sprawozdanie kasowe, Rady Z% 
rządu i Komisji Rewizyjnej, 

4) Likwidacja Towarzystwa i wj” 
bór Likwidatorów. 

Ze względu na bardzo ważne spr“ 
wy, prosimy o liczne i punktualne przy” 
bycie 


prezydjutć 
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„Qazets Poranna 2 grosze”, wycho 
Ńzącz w Warszawie, w numerze z datą 
»go lipca zamieściła -wywiad wego 
współpracownika z osłewionym w Polsce 
postem Gdykiem w sprawie ż-go kon- 
$resb międzynarodowego  ohrześoijań- 
ge zwięzków zawodowych, W k rym 
to kongresie ów posęł brał udział, jako 
Przedstawiolel Naszej rodzimej Ohadeoji. 

dak się dowiadujemy s tego sprs- 
wozdanią sjazd ów załatwiał dwie „Dar- 
dzo ważne” sprawy: „iwiętowy program 
ekonomiczny I zazadnienia eytuacji kla- 
By robotniczej wobeć światowego krysy- 
su ekonomicznego”. Dowiądujemy się 
dalej s tego sprewozdania, żę uchwalono 
jednomyślnie „światowy program ekono- 
miczny robotficzy*. Niestety © sprawo- 
zdanie nip podaje wcale istotnych zasad 
tego programu, te taś kilka frazesów, 
sprzecznyćh áb sobą, pozbawionych zgo- 
ta zdrowego aaisa | nie opartych ani na 
Bauco ekonomii, ani na praktycznera, go- 
spodarczem dobwiadozeniu, którego „dwu- 
groszówka* famieściła, rzucają Bardzo 
Biepoohlebne światło na mózgi aposto- 

w, którzy, nową ewangelję dla klasy 
pracającej stworzyli. 

Do sprawy tego „programu“ gospo- 
darczego eszoge powrócimy innym Ta- 
zem. Narazie ohodzi nam o rozpatrzenie 
tagadnienia, w jaki sposób ma się usto- 
sunkować narodowy ruch robotniczy do 
ków stworżenia nowej międzynarodów- 

i, która wprawdzie z nazwy swojej ma 
być jedynie „narodową*, która jednak 
ze względu na swój partyjny, bo chade- 
oki charakter, posiada znamiona wybit- 
nie polityczne, jak wybitnie polityczną 
Jest międzynarodówka amsterdamska, bę- 
dąca odpowiednikiem 2-ej międzynaro- 
dówki Samain oah]: 

Stwlerdzió musimy tutaj, że wszel- 
kie dotychczasowe próby stworzenia mię- 
dzynarodowego ruchu robotniczego speł- 
zaly na niczem, nigdy bowiem nio przy- 

wicoała przywódcom ich czysta tdeja 
solidarności, a zwłaszcza równości mią- 
Azynarodowej, zawsze bowiem w każdym 
obozie międzynarodowym z powodu róż- 
ülo | konfliktów narodowościowych prze- 
wodzi jakaś partja narodowa, która po- 
sluguje się daną międzynarodówką, jako 
narzędziem do swoich imperjalistycznych, 
04y narodowych celów. 

Trzecia miądzynarodowka (komuni- 
styczna) jest niczem innem, jak powol- 
nem narzędziem w rękach bolszówików 
rosyjskich, z pomocą którego przeprowa- 


Waka 2 chorobami wanerycznemi 
w Stanach Zjednoczonych, 


Stany Zjednoczone rozpoczęły bəz- 
dzględną, celowo (zorganizowaną i pro- 
wadzoną walkę z Chorobami Pory oi. 
pemi, pri m nalstraszniejszych klęsk 
społecznych, - 

Do walki z niemi powołano przed 
dwoma laty Specjalny Komitet central- 
py, który podjął z jednej strony szero- 
ką skcją propazandystyczną, przestrze- 
gejąo społeczeństwo przed ohorobami 
AGO z drugiej zaś strony pod- 
jal się leczenia chorych.  Przedewszy- 
ptkiem zamknięto w całych Stanach do- 
my publiczne, założono 427 klinik dla 
dhory0ń wenerycznie i szereg stacji 
kwarantannowych, dla dotkniętych: nie- 
„Uleczalnemi temi chorobami, niebezpie- 
Óznemi dla otoczenia. 

Do walki zorganizowano 60 tysięcy 
lekarzy, 28 tys. aptekarzy zobowiązano 
flo odmawiania chorym wydawania le- 
ków bez polecenia lekarzy, by w ten 
PES przeszkodzić szkodliwym simo 
eczęniom. Przeszło 19 tyś. dzienników 
flo przyjmuje goprevolni palotzon ża- 
pw ślającye takie samodzielne lecze” 

lẹ Urządzono 18 tys. wykładów i 
3,600 przedstawień kinowych, objadnią- 
Wących grozę niebezpieczeństwa, wykła- 
dom tym przysłuoniwało sią półłóra 
miljona ludzi. 

Założono wreszcie 427 klinik dla 

horych wenerycznych, a przeż kliniki 
e przeszło w onych latach 185 tysięcy 
<horych, 41 tys. chorych uleczonQ gü- 

ginie. Chorych, którzy z Ciak 

ówodów musieli przerwać leczenie w 

Łpitalach odwiedzali spetjalni Iekarze 
P domu, którzy też równocześnie bada- 
i i całą rodzitę chorego. 

W ten sposób Stany zwalczają te- 
$? nieubłaganego wroga ludzkości, ja- 
«lm są ohóroby wónerjczńić 
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dzali on! swóje plany 1 usiluje przepro- 
wadzać w dalszym ciągu. 

Druga międzynarodówka, póki się 
nie rozleoiała w ogniu Wojny europej- 
skiej, stanowiła przeważnie posłuszne 
narządzie schęldemanowców.niemieckich, 
w polityce zaś wewnętrznej germańskie- 
© imperjum stanowiła wepaniały środek 

o wynaradawiania robotników polskich 
za pomocą szozytnych haseł Marra. 

Ozem jest międzynarodówka „chrze- 
6oljańska*, w której wodzą rej chadecko- 
niemieckie związki zawodowe, jeśli nie 
narzędziem politycznem w ręku słynnego 
dswnego „oćntrum* niemieckiego, które 
szło razem z Polakami tylko wtedy, gdy 
chodziło o obronę katolicyzmu, ale na 
Blasku Górnym naprzykład, przeważnie 


Smutną rolę, jaką odegrało niemie- 
okie duchowieństwo katolickie, pracujące 
wśród ludności polskiej, zwłaszcza w 
okresie plebiscytu na DBląsku Górnym, 
ogłupisjąc masy i odwodząc ich od gło- 
sowania za Polską, nie może budzić za- 
ufania do wszystkich poczynań, którym 
kler niemiecki, bądź oddana im chadecja 
niemiecka, patronuje. 

Śliczna i wzniosła jest myśl soli- 
darności narodów. Jeszcze wyżej jednak 
stoją zasady religji Ohrystusowej. Szko- 
da tylko, że chrystjanizm używają różni 
ałerzyści niepotrzebnie do polityki i że 
zasady miłości PIE chce się stoso- 
wać do walki gospodarczej i poziome- 
go ubiegania sią o dobra doczesne. 

Słuszną i konieczną jest rzeczą pra- 
ca nad wprowadzeniem etyki chrześoi- 
jańskiej do stosunków pomiędzy ludźmi 
i pomiędzy zawodami. Ale życie gospo- 
darcze rządzi się prawami gospodarcze- 
mi, t nie można organizować i łączyć 
się dla walki o byt materialny pod ha- 
słami chrześcijanizmu, który zaleca ubó- 
stwo i zmierza do zapewnienia zbawie- 
nia po śmierci. 

Ale rzeczą najważniejszą jest to, że 
każdy naród i każde państwo posiada 
odmienne warunki gospodarcze Í zależ- 
niè od nich kieruje swoją ekonomję na- 
rodową. Należy więc baczyć, ażeby 
przez. nieostrożne zespolenie się z taką, 
czy inną międzynarodówką nie pozwolić 
się prowadzić na postronku jakiejś gru- 
pie sprytniejszej I przebieglejszej, która 
wyzyska szluchetność międzynarodowej 
idei-dla samolubnych swoich celów. 

St. Len. 


Jak się Paryż zmienia. 
(Kwestja mieszkaniowa. —Koszt 'ży- 
cia. — Hotele i restauracje. —Tout 

passe, tout casge...), 


Kwestja mieszkaniowa w Paryżu, 
jak I na całym świecie, Me, jedną z 
najbardziej plekących. ieszkań nieu- 
meblowanych, po cenie możliwej wogó- 
le dostać nie można, natomiast wzmaga 
się podaż mieszkań umeblowanych. Nie- 
znany dawniej prawie we Franoli zwy- 
ozaj wynajmowania własnego mieszka- 
nia w czasie letniego pobytu lub pod- 
róży, zaprowadzony tu przez sąsiadów 
z tamtej strony kanału, bardzo się roz- 
Tehni, Wiele rodzin nie mających 

zieci w szkołach wyjeżdża na wieś dla 
oszczędności na 7 do 9 miesięcy i na 
ten czas oddaje mieszkanie w mieście. 
Dnie szczęśliwe, kiedy w Paryżu można 
było dostać dobre mieszkanie za półto- 
ra tysiąca franków rocznie a wygodne 
ì luksusowe za 8 do 4 tysięcy, minęły 
bezpowrotnie.) 
Geny żywności wzrastają fókażdym 
dniem, Mięso kosztuje od 8 do 10 irk. 
funt, kartofle funt 1 fr. 10 centimów, 19 
marchewek franka 80, groszek franka 
80 zá funt, a kapusta nawet 2 fr, 80. 
Qwoce od 1 i pół do 8 fr., chleb 66 cnt. 
za funt, a flaszka wody mineralnej przed 
wojną 30 centimów kosztująca, dziś dwa 
i trzy razy tyle. 

Hotele i restaurację polepszyły się 
smodernizowały i więcej w inich byt 
łortu. Ale rozumie cię, że zdrożały też 
znacznie. Kuchnia jest jeszcze zawsze 
wyśmienita, najlepsza w Europie, pomi- 
mo, że epikurejczycy skarżą się, że to 
nie to samo, 00 dawniej, 

Wiele mieszkańców Paryża użala 
się na gorączkowy pośpiech, który cha- 
Te kteryzuje wszystko i wszystkich. Pa- 
ryż zna dwa rodzaje ludzi: gorączkowo 
preoujących i gorączkowo goniących za 
przyjemnościami. 

| aicoco/ 


| 
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germanizowało pam lud polski i wyna- 
radawiało robotnikówł 


List Walentego Kurdybona. 
Wiellmożny Panie Rydaktorzel 


Żle się dziele w nasem Państwie 
Draństwo pińt' gy się na draństwie 
Namolubów całe masy 
Wdzirajom się na Parnasy 
Moncom wode w sposób chybki, 
By w nij dlo sie łowić rybki. 
e tam nad tym kroj boleje, 
Ze się casym i krew leje 
To I tako gorzko, próba 
Nie rozb:oi samoluba, 
Chcywość władzy i dosytu 
Dziś dosingła już zenitu. 
Choćby nawet przez krwi strugi 
Pcho się, jucha, jedyn, drugi 
Na nojwyzse kroju sceble 
I jak rózne Maksy, B:ble, 
Chcono skartować se „hołotę* 
Obiecu e góry złote, 
A w swych cynach, choć tak skrzecy, 
Okazuje inse rzecy; 
W złotoda'ne grzmi orędzie, 
A swe cele mo na względzie 
Nikt mi tego nie zaprzecy, 
Ze to bardzo smutne rzecy. 
Casym nawet patryjoci 
Ludzie nleroz zda się, złoci, 
Kochający kraj I ludek 
Z niewiadumych wprost pobódek 
Wnet zminiajom swą taktyką 
l walom się w polityką 
Innom drogom, innym sziakiem y 
A miiajom lud okrakiem. 
Na tyn przykłod pon Korfanty, 
Downij wcale chłop galanty, 
Bo sedł z ludym, I dlo ludu 
Dokazywoł nieroz cudu— 
Dziś, gdy na scyt władzy liąte — 
Choć wi przecie co lud gryzie, 
Co go boli, cego fragnie, 
Choć wi, ze to nie jest jagnie, 
Ino lew w krajowym tłumie, 
Co praw swoich bronić umie, 
Co, świadumy swoij roli, 
Skrempować się nie pozwoli — 
Posedł sobie un Kortanty 
Mindzy możne I birbanty... 
Wojtek Wojtków, Maćków, Janów 
Wpąradowoł mindzy panów. 
| Wojteckom jesce Świci, * 
Ale cl nle w olmię bici 
Nie wierzą by z jego trudu 
Dobrodziejstwa sły dlo ludu; 
Nie chcom zgoła jego rządu, 
Ino zguby ino sądu. 
„Dumokrata rzondzić będzie” 
Takie hucy wkrong oryndzie, 
1 zrozumioł pon Korfanty, 
Że w lewicy: som nie franty, 
Ze to cintę dumokraty, 
Co nie cedzom chcyń na raty, 
Ino. ryknom takim chórym, 
Ino stanom takim murym, 
Że, rod nie rod, musis cłece 
Stłumić w sobie pragniń hece 
(| by skuńcyć z tom nawałom — 
Chorongiewkę zatknońć blałom. . 
Tu se, mol ludkowie, ręśty dopowi- 
cie, bọ w Gasie, gdy list tyn wysyłom 
rzesilenię jesce się nie skuńcyło. Kipi 
F politycno pogawyńdka mindzy dwuma 
Wojtkami i Józwym. Jest ta mindzy ni- 
mi, choć mnij zajenteresowany 4... Car. 
O tym Carze, opowim taki kawołek: 
Wcoraj kumoter mój z Markowyj 
Woli przylecioł zdysany i ledwie zdonzył 
wyrzeć; „Pochwalony*... zacon krztusić u- 
rywanym głosemi 
= Kumotrze! wicie co się dzieje ? II 
— Co? — pytom. 

'-— Car jęgi w Warsiawie, w Beldwe- 
derzelii „Kumoter Jadom przyjechali 
Łodzimiąsta i pedzielł, ze słyseli, jak 
handłorz starzysqom mówił, ze jeg! 
słysała, jak somsłod oyto? w gas 
w Warsiawie, w Beldwederzę sg Ca Tę 
pewno som nieposcyk Mikoloj — 
przerazony chłop. 

Uspokoiłym  kumotra, zapew 
go, ze cara inz ulądy nie oboc¥ l è 


łym mu cytać gazyty, a nie słuchać . baf 
kowatych bredni kumotrów i kumosek, 
Car jes w Beldwederzę — wyjośnie 
łym — ale cłek nas, Ino tak śle munare 
chowo nazywo, 

Duzo fudzi w Łodzimi:ście mo brzyd= 
ie przyzwycainie, a to: dłubanie w nosie, 
urkanłe nosym przy jednoctsnym Ła- 
kryncyniu nim jak kórhom, í plucie na 
podłogi i chodniki. To som szkandałowo 
rzydkie wady. Idzie sę na tyn przykłod 
gładko dziwcyca i dłubie w nosie, o mało 
paliców nle połomie. 

Coprowda ludzie na wsi dłublom nie 
ino w nosie, ale to som ludzie clmni, 
fnajoncy do cyninio Ino z markami i z 
bydłym. Co insze ludzie miastowe. 
Przykro mi, ze jo, chłop ze wsl, 
musę ucyć porzondku ludzi miastowych, 
ale jeżli nima w mieście takigo prefesora, 
winc jo sie trudzić musę. 

Jesce jedno nagryzmolę,  Unegdany 
zacypił mnie na ulicy Wólcańskij jakiś 
pan i pyto: 

— Gospodorzu, ty som świnie bez 
szynek? 

— Drgnąłym, ocy wybałusyłem 1 
atrze: waryjot — myślę se, i juz miołym 
CIO. od niego, gdy tyn tak ciongnął 
ali : 

— Bo widzicie w Łoizimieście [no 
niektórzy rzeźnicy Spizedajom szynki, á 
insl, jak naprzykłod rzeźnicy zjednocyni 
majom w sklepach fno klełbase i fnsé 
kaszanki. 

Zrozumłołym i odpedziołym unymu 
panu, ze świń rasy bezszynkowyj na wsj 
a | nigdzie na świecie nima, ino widocnió 
rzeźnicy, abo sami szynki schlajom, abọ 
je walom na kupę na carnom godzinę, 
dlo złotych jenteresów. 

— Azeby Im wszystkim fenteresy 
klapnyły, zaklon, podoł mi rynkę bez ryn= 
kowickę — | posedł. 

Mo recyjom panisko — pomyślołym 
se — chcywość 2e wszyćkigo łeb wstrynt= 
ny wyścbio i juści. Co leps, to sie 
gdzieś zawdy zapodziwo: szynki u rzeżnie 
ków, winkse jojka u bab na targu, śŚmi- 
tana z mlika, maśło z masła itd. Ostaje 
ino w sprzedaży pośledni gatonek szecy- 
jołów zołondkowych. 

Tak robiom niektórzy chłopi na ws': 
jak wyvyndzo na jarmak krowe, abo świ- 
nie, to je og'ondo na. wszyćkie strony, 
cyby się nie dało jakigo kawołka urwać, 
choćby oguna, bo dobrze byłoby samymu 
to wsunonć, bo .— myśli se — bydle abó 
świnie bez tego i tak za całom śtuse ku- 
piom. 

Kuńce, bo Magorzata wrzezcy zeby 
kose klepać, bo sie colek wypogodzo, 
winc pójdzie się moze zytko kosić. 


Ceśó! 
Walinty Kurdybon. 


Rozmaitości. . 


'Demokxrałyzacja sztuki. 


Muzea sztuki i kultury w Paryżu, 
wychodząc z założenia, że demokracja 
obowiązana jest udostępnić kulturę naj- 


*szerszym masom społecznym,były wol- 


ne od opłat. To też tłumy odwiedzały 
je nietylko cudzoziemców, ale i Paryżan. 
Defcyt budżetowy, zmuszający państwo 
do szukania źródeł dochodu — nie osz- 
Czędził i muzeów. Od 18 lipca br. na 
mocy ustawy muzeum pobierają 50 cen- 
tów albo 1 franka za wejście (w za» 
leżności od bogactwa zbiorów). Jest to 
zławisko bardzo  charakterystyczne, 
świadczące nieskończenie dobrze o po- 
mysłowości finansowej kraju. Dochód 
muzes dać mogą mały, który nie za- 
waży na budżecie, wynoszącym cztery 
f pół miljarda franków, a zasadzie de- 
mokratyzacji Sztuki i kultury—stała aię 
wielka krzywda. 


Najbardziej czytana książka 


Księgarze dokonali niedawno sta” 
tystyki najbardziej sprzedawanych we 
rancji książek, Statystyka ujawniła 
już przed wojną, że najbardziej czyta- 
nym (czyli ide autorem był E. 
Zola, dziś zaś mlejs® Zoli zajął Edmund 
Rostand. Jego „Cyrano de Bergerac" 
(polski przekład Konopnickiej) sprzedany 
został dotychczas w ilości 538,000 egz., 
zaś dramat A (wprowadzony na 
scenę przez Sarę Bernhardt) —dosięgnął 
cyfry 406,000 egz. Statystyka ta jest 
bardzo pouczającą: Francuzi nia èzy- 
utją tedy najwięcej „Sennika Egipskie- 
jo”, A raczej wiersze o zabarwieniu ro» 
antycinem 
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jów kobiecego Berca. 


Kino Spółdzielni 
Pracowników PŃSTWOWYCA 


(Dolina Szwajcarska) 
ul, Sienkiewicza N* 40. 


Dziś i dni następnych, 


AKTAI 


UWAGA! 


Największe w Łodzi 


KINO „POPULARNE 


SH-ci dzień 
otwarcia 


[ziś 


pod kierunkiem wszechświato- 
wej sławy sportsmenki i atletki 


'p. Wagner. 


m. 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA 


„PRACA: 


Łódź. Przejazd 8. 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 


ROBOTY DRUKARSKIEB. np. 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY i t£ p 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH : n u 
ZNACZNE USTĘPSTWA, 


ZNEZZIOSONEM 


; w >i 


awg w sięga 3 Gł myćszi 


„Bit PR Bedy” 


amans prześ powagi atarskie 


(WIERZĘ 


Łatwe sią | «p grę” i. pad Lola- 


Dis koai od twienby 
| parcha 


„EKWOL -HEBDA" 
Siis ca tsat Hat A tkany PORA ba Ak. | 


— Wwdawca Zarząd Wojewódzki N.P.R. W Lodzi 


„PRATT 2 — 04 nca 1073. 


UHREKWKEZEWE 


s Opłata podług taksy, 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


Z 


HO-WEI 


. w rolach głównych: AUD EGEDB NISSEN i Z 180 LING 


L W palarni opium Bingapore. 
okręcie. 


Pierwszy raz w Łodzi. 


„KRÓL PARYŻA” 


Wspaniały dramat awanturpiczy w D 
6 aktach z ulubieńcem publiczności 


Dr. mod. BRAUN 


Speojalisża 
Chorób wenęrycznych, skór- 
mych, moczopłoiowych, 
Przyjm. 10—]1, 6—8, panie 4—0 
Południowa 23. 


Doktór Modyo.: 


LUBICZ 


H. 

Piotrkowska Nr. 28. 
gpecjalista chorób  skóraych, 
wenórycznych i moczopłciowych 
Leczenie oeztnosnem słońcem 
górskiem. 


Od 11—] i 5—8 Panie 4—5 
Płacę 30° drożej! 


kupuję 


brylanty, złoto, srebro, perły, 
dyamęgdy, różne segarki, zęby 
atare 1 futra , 


Kopptàgtyaawska M 7 
Z. MILICH, 
prawa ofloyna I piętro. 


KUPUJĘ. 


meble, dywany, maszyny do 


osygiń, kołdry pluszowe, futra, 


gatdorob4 1 sprzęty domowe. 
Płacó najwyższe oeny! 


A. WAJCMAŃ, Dzlalna Ne 19. 


— 


Lecznica chorób zębów 


ai a-dentysty H. PRUSS 
148. Piotrkowska 

EET Bia klasy robotniczej. | 
TOW, £. HNBDA,| Ska WARSZAWA | plombewanie oraz wprawianio zębów 


145. 
"BA 


TłoGzono w drukarni „Praća* Przejazd $ 


II. Chińczyk | europejka. 
V. Między życiem 1 Śmiercią 
Rzócz dziejo się na granicy dwóch światów, w mieście, 


Wszędzie największe powodzenie! 


Ronse córki gałganiarki” 


Wspaniały dramat w 6 aktach z dzie- 


W roli głównej Marja Zelenka. ya 


i AN a a aa 


(Wszechyorgžay wiązek (hilczyków) 


Podrug powieśol 2 Bpularnpgo Karola Figdora, auto- 
ŚWIATA 


III Uclecaka w noe poślubną. 
VI. Zemsta Li-Tait-Songa. 


którego nikt ominąć nie może an! ludzie, ani okręty, dążące s Zachoe 
dn na Wschód, z śwłata białej rasy do wiata rasy żółtej — królowej portów wsobodpioh — Singapore. 


Muzyka pod kier. Z. Sado iarskioFO? 
Początek przedstawień w soboty, niedziele I świąta o g. 8, w dni powszednio o 5 p. p., ostatni seans o 9.15 wieoź. 


Dla urzędników Państwowych Zniżka 60 proc. za wyjątkiem sobót, nlodziel i świąt, 
ETOT EL TEA TOSZEK HERBEM SZ ZY ZOO ZAC ZARZ OSTRE 


Bruno- Kastnerem 


IV. Bunt Chińczyków na 


_ Sensacja. | 


— sen mm mm mę 


w roli 
głównej. 


4) Wizyta noona. 


Konstantynowska 16. È 1) Kradzież 00,000. 2) Szalony pościg. 3) Kslężna 1 Jej oórka, 
5) Fatalny list. 6) Cel szajki osiągnięty. 
DEUT ka eu a 
ESEE” TEATE. URANIA, Cegielniana Mh 84. + "ZB 


turnieju międzynarodówego damskiego szampionatu 


Codziennie wziczą 3 pary, nade 
to bogata część koncertowa. 


Robotnicy! 


Taniej niż na Piotrkowskiej, w 
tej samej ocenie jak na Starów- 
oô, poleca gotowo ubrania no- 


we i używane polski sklop ubrań * 


R. KEMPNY, ul. Nawrot 41, 
róg hilińshiego. 


Kupuję 


1 płacę najlepiej za brylanty 
złóto, perly, zęby aztuczne 
dywany i futra 


N. WARSZA!VSKRI 
Piotrkowska 9. 


A, A., AÀ. Kupuję 


meble, dywany, garderobę, ma- 
szyny do szycia. Płacę najlepjcj! 
Wajnrelch, Bonedykta 10. cod. 


Do sprzedania 
„Rimder* maszyna i inne pońezo- 
szpice maszyny. Wiadomość, 
Wólczańska 226 w restauracji. 
SE Józef zagubił karte demo” 
bilizacyjną, wip przez 
Bson Zapasowy 28 p. Strz. Kan. 
Łaskawy znalažca zechce zwró- 
cié do urzędu gminy Motol, pocz- 
ta Janów Kobryński, za "1899-13 


tem kosztów. 


EA WIEZIE BE "WEECCN-. TLP. 


Hobłe Sprzedaje: 


syplalnio, stołowe, urządzenia 
kuchenna, szafy, łóżka, krzesła 
wleduńskie oraz wszystko c0 
wohodzt w zakres moblarsko 

stolarski 16734 


Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEŹDZIECKI 
Piotrkowska Nè 103, 


Kupuję 
i płacę najlepiej za brylan= 
ty, dyamenty, perły, ' staro 
złoto, stebro, zegarki, róż- | 
ną biżuterję i stare zęby 
A. RERSZKORN, 
Cegielniana 3 37,. 


róg Piotrkowskiej. 
Sklep frontowy. 


1639 


MaL Zolja zavuniła pasz” 
port niemiecki, wydnny w Los 
dzi, __ 1898-3 
ATaterkówna Marja zagubila pas pa" 
NL gzport polski, wydany przeź 
sb da O i ak O 


5) < 
Pracownia obuwia 
J. Plotrowskiego, Zgioraka No 7. 
Poieca wszelkiego rodzaju i ge- 
tanku obuwie własnego wyrobu 
Ceny przystępne. Przyjmuje się 
wszelkie obstalunki. 1821-1 
Qurowiax / Antoni zagubił Tr 
tymację tuzędniczą, wydan% 
przez Komisarjat Rządu na mla? 
sto Łódź. 1895—3 
spożywczy z milesz 
Sklep kaniem spwzecam W 
dobrym punkcie. Wiadomość u= 
jica Łowicka 14 w piekarni. 
p inelowski Antoni zagubił. pa- 
szport pelski, wydany w 
gminie Dłutów, pew, Łaski. 


Róbotnicy popierajcie 
dziennik „Praca* 


Redasior odpowiadzialny FAWKGŁ URBANIAK 


i 


